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SIACUN D

TEKST I PRACE

W POLNOCNEJ PORTUGALII W MALE
MIEJSCOWOSCI SERRA DA LAPA
ODBYWAJA SIE PROCESJE, W KTORYCH
LUDZIE ZMIERZAJA DO NIEWIELKIEGO
KOSCIOLA, W MIEJSCU OLTARZA
INAJDUJA SIE DWIE PLASKIE
GRANITOWE SKALY Z WEJSCIEM
DO MALEJ GROTY. MIESZKANCY
IWYKLI OKRESLAC TO MIEJSCE
,SLPARKA NASZEJ PANI Z LAPY”,



Obecnie kult penisa jest tzw. oczywista oczywistos-
cig. Styszal o nim kazdy i nikt nie ma watpliwosci co
do jego istnienia, zwlaszcza ze tysiace stronic zapisa-
nych milionami stéw je potwierdzaja.

Jednak odkad pamigtam, moja przekorna natura zada-
wala pytanie: ,A co z kultem waginy? Czyzby ludzie
nigdy nie doceniali kobiecych narzadéw plciowych?”.
Pytania te nie rodzily si¢ we mnie bynajmnicj dlate-
g0, ze nie podobal mi si¢ kult fallusa. Nie s3 rowniez
wyrazem mojej animozji do tego jakze cudownego
narzadu (ktérego cudownej mocy mialam zaszczyt
nieraz do$wiadczyc).

Podejrzane dla mnie réwniez byly zapewnienia
Freuda, ktory usilnie staral si¢ mi wmoéwid, ze jestem
zazdrosna o penisa. Owszem, odczuwatam czasa-
mi zazdro§¢ o jego posiadanie, ale nie w fizycznym,
biologicznym znaczeniu. Dotyczyta ona raczej praw
i statusu, ktdre pociagaly za soba posiadanie fallusa
— wigksze zarobki, mozliwo$¢ osiagnigcia najwyz-
szych stanowisk, wigkszy autorytet w sprawach
zawodowych, przypisany odgdrnie rozum, a co za
tym idzie — racjonalno$¢ w podejmowaniu decyzji
1 wiele innych rzeczy, bardziej i mniej banalnych,
ktérych wymienianie sobie daruj¢. Jednak w miarg
jak dojrzewata we mnie $wiadomo$é kobiecosci,
odczuwatam coraz mocniej zwykla, ludzk niespra-
wiedliwo§¢é w braku docenienia mojego kobiecego
— jak mi si¢ wydaje — réwnie cudownego narzadu.
Odczuwatam narastajaca potrzebe odnalezienia
kultu waginy. Poczynajac od zaspokojenia potrze-
by sprawiedliwosci, na dowarto$ciowaniu kobieco-
$ci w moich oczach koniczac. Intuicja méwita mi, ze
podejrzenia co do istnienia kultu waginy musza by¢
prawda i nakazala mi rozpoczaé poszukiwania.
Ludzie bardzo dlugo nie mieli zielonego pojgcia
o tym, skad si¢ biora dzieci. Chociaz teraz wyda-
je nam si¢ to niewiarygodne, dopiero w 1875 roku
Oscar Hertwig oglosit, ze zaplodnienie jest rezulta-
tem polaczenia plemnika z komoérka jajowa. Zanim
do tego doszlo, istnialy przerdzne, czasami bardzo
nieprawdopodobne teorie. I mimo ze czgsto nie byty
poparte rzetelnymi badaniami, mialy niestety ogrom-
ny wplyw na §wiadomosé spoteczna, a co za tym idzie
- réwniez na codzienne zycie kobiet i me¢zczyzn oraz
na pozycj¢ spoleczng kazdego z nich.

Starozytni traktowali seks (oraz wszystko, co sig
z nim wiazalo, czyli réwniez pojgcie o organach
rozrodczych) gtéwnie od strony etycznej. Bardzo
dlugo cztowiek nie byt w stanie przeprowadzi¢ odpo-
wiednich badan, z braku odpowiednich narz¢dzi oraz
przez zakaz przeprowadzania tego typu badan (np.
zakaz przeprowadzania sekcji zwlok). Sytuacja ta
doprowadzita np. do powstania teorii, wedlug ktorej
kobieca pochwa byla rozumiana jako odpowiednik
pracia, jajniki — jader, a macica — moszny. Jednym
stowem uwazano, ze kobieta ma takie same narzady
jak mezczyzna, sa one jednak wessane do Srodka jej
ciala. Mimo ze obecnie tego typu ,fakty” wywotuja
u nas jedynie uSmiech, poglad ten byl aktualny blisko
dwa tysiace lat (od III wieku p.n.e. az po wiek XVII
1 XVIII). ,W nauce, podobnie jak w sztuce 1 zyciu,
tylko to, co wierne kulturze, uznaje si¢ za zgodne
z rzeczywistoScia” — jak stusznie zauwazyt pewien
polsko-niemiecki lekarz i filozof Ludwig Fleck zyjacy
w latach 1896-1961. Jesli co§ wykracza poza obowia-
zujace normy obyczajowo-moralne, nie ma racji
bytu. Nie moze byé zaakceptowane. Tak bylo kiedys,
tak jest i dzisiaj.

Niestety te falszywe poglady wptywaly na pozycje
spoleczng kobiet. Aby lepiej to sobie uswiadomié,
nalezy cofnag¢ si¢ do czaséw powstania tej koncepcji.
Ot6z wedlug Arystotelesa o rodzaju plci decydowala
ilo§¢ posiadanego przez osobg ciepla. Samiec stawat
si¢ samcem, poniewaz mial wigcej cennego ciepta niz
samica. Wszystkie przedmioty nas otaczajace zyskaly
w ten sposdb réwniez rodzaj meski badz zenski ze
wzgledu na ich czynnik ciepta (ognia). Do tego twier-
dzenia dofaczyla nastepnie hierarchizacja, méwia-
ca, ze to, co cieple, jest lepsze od tego, co zimne. To
z kolei zaprowadzilo Arystotelesa do wyciagnigcia
logicznego wniosku, ze ,kobieta jest znieksztalco-
nym mezczyzng”. Za Arystotelesem ruszyli nastgp-
ni ze swoimi réwnie interesujacymi twierdzeniami.
Byl nim np. Galen, slynny rzymski lekarz greckiego

pochodzenia, ktéry wyjasnial: ,Ludzie sa najdosko-
nalszymi ze zwierzat, m¢zczyzni sa doskonalsi od
kobiet, a to z powodu nadmiaru ciepta, ktére stanowi
podstawowe narzg¢dzie Przyrody”. W swoim dziele
»O pozytku cz¢sci ciala ludzkiego” Galen wyjasnial,
jak ciepto wplywa na zefiskie 1 meskie narzady plcio-
we: ,,Pod wzglgdem czg¢sci rozrodczych kobieta jest
mniej doskonata od m¢zczyzny. Dzigje sig tak, ponie-
waz podczas ich ksztaltowania si¢ w zyciu plodowym
z powodu niedostatku ciepta nie wyodrgbniaja sig
z ciala 1 nie rozwijaja na zewnatrz”. Wedlug Galena
kobiety stawaly si¢ kobietami, poniewaz w czasie
rozwoju plodowego nie posiadaly wystarczajacej
ilodci ciepta, aby ich cztonek mogt si¢ wyksztalcié na
zewnatrz. Galen méwil, ze: ,Gdyby kobiece [narzady
plciowe] wywinaé na zewnatrz, a meskie zwinaé do
wewnatrz, mielibySmy dokladnie to samo”. Na tej
podstawie autor $redniowiecznego tekstu ,Sekrety
niewicscie” doszedt do wniosku: , Jesli ptéd okaze
si¢ by¢ plci zenskiej, oznacza to, ze pewne czynni-
ki wstrzymaly rozwdj materii. Powiada si¢ zatem, ze
kobieta nie jest cztowickiem, ale wynaturzeniem”.
W ten oto sposéb ,nauka dowiodta”, ze kobieta jest
gorsza od mgzczyzny, a nazywano ja roznie: poczaw-
szy od znieksztalconego mezczyzny, a koficzac na
wynaturzeniu. A wszystko to na podstawie subieck-
tywnie wyciagni¢tych wnioskdw, niepopartych nale-
zytymi badaniami.

Kolejny interesujaca teoria, ktéra réwniez deprecjo-
nowala znaczenie narzadéw kobiecych, byla prefor-
macja. Hipoteza ta narodzita si¢ w XVII wieku i zwia-
zana byla z odkryciem Antoniego Leeuwenhoeka,
ktéry w 1677 roku zauwazyt w nasieniu obecno$é
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plemnikéw i nazwat je drobnoustrojami. We wngtrzu
plemnikéw dostrzegt naczynia ,tak zréznicowane
i tak liczne, ze nie ma watpliwosci, ze sa to nerwy,
arterie i zyly”. To przekonanie spowodowato uksztal-
towanie si¢ preformacji, czyli hipotezy, ktéra zaktada-
ta, ze kazdy plemnik zawiera miniaturowego, w pelni
uksztattowanego cztowieka (homunkulus). Natomiast
jajo kobiety miato petni¢ funkcje najwyzej odzywecza.
Zwolennicy tej teorii otrzymali miano spermistéw.
Wedlug teorii preformacji kazda ejakulacja oznaczala
$mier¢ milionéw miniaturowych ludzi, dlatego jej
zwolennicy byli przeciwnikami masturbacji i antykon-
cepcji. Koncepgja ta tez uksztaltowata mysl, wedtug
ktorej narzady rozrodcze kobiety sa tylko naczyniem,
potrzebnym do tego, aby gotowy czlowiek dostarczo-
ny do jaja mégt wyrosna¢ do odpowiedniej wielkosci.
Rola kobiety nie miala wigc nic wspdlnego z kreagja,
ograniczona byta do funkgji naczynia.

Wpltyw na nasze postrzeganie narzagdéw piciowych
mial réwniez Kosci6! chrze$cijaniski. Sw. Augustyn nie
szczedzil w tym wzgledzie ani kobiet, ani mezezyzn.
Gtosil madrosci na temat ptciowego narzadu kobiece-
go, mowiace, ze narzad umieszczony mig¢dzy ,fekalia-
mi a moczem” musi by¢ nieczysty. Uznal tez, ze kazdy
»musi by¢ zly i cielesny z powodu Adama”, czynni-
kiem, ktory mial przenosi¢ to przeklenstwo z poko-
lenia na pokolenie, mialo by¢ nasienie. Jego bardzo
negatywne poglady na temat ludzkiej natury niestety
rozprzestrzenialy si¢, aby nabra¢ w koncu charakte-
ru uniwersalnego. W ten sposéb seksualno$é czto-
wieka stafa si¢ bestia, a Ko$cidt chrzescijanski w swej
nieskoniczonej milo$ci mial poméc bestii, zakladajac
jej kaganiec. Po raz kolejny za sprawa arbitralnych
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przekonan miata si¢ ksztaltowaé ogblna §wiadomosé
ludzka 1 nasz osobisty spos6b mySlenia 1 patrzenia
na Swiat, ktory jest wynikiem warto$ci panujacych
w czasach, w ktdrych zyjemy. W XIX wicku, w epoce
wiktoriafiskiej, kodeks dobrych manier nakazy-
wal dziewczgtom, aby unikaly ogladania si¢ nago,
nawet w lustrze wody. Produkowano wtedy nawet
specjalne proszki do macenia wody, aby nie narazaé
poczucia wstydliwo$ci. Za nieprzyzwoite uwaza-
ne bylo umieszczanie luster tam, gdzie mozna bylo
zobaczyé w odbiciu wlasng nagosé. By¢ moze poglad
ten w jakims$ stopniu pokutuje do dzisiaj i dlatego
cz¢$¢ kobiet wzbrania si¢ przed ogladaniem wlasnych
zewngetrznych narzadéw plciowych. A zach¢cane do
tego czuja si¢ nieswojo.

Ciagle towarzysza nam utarte przekonania dziedzi-
czone z pokolenia na pokolenie. Na pewno wicle si¢
zmienia w kwestii seksualno$ci. Zaobserwowatam to
w bardzo niewielkim odcinku czasu (biorac pod uwagg
cala historig), jakim jest moje wlasne zycie. Jednak
wydaje mi sig, ze nasza §wiadomos$é w tej kwestii
pozostawia jeszcze wiele do zyczenia. Nietatwo zmie-
ni¢ nasze spojrzenie na temat, ktéry wydaje nam sig¢
oczywisty, ktoéry powierzchownie sprawia wrazenie
braku potrzeby weryfikacji. Sprobuje jednak. W tym
celu cofniemy si¢ duzo wezesniej niz do starozytno-
Sci. Do odlegltych czaséw prehistorycznych. Bardzo
dawno temu ludzie zupelnie nie kojarzyli aktu seksu-
alnego z narodzinami dziecka. Jedno zdarzenie, czyli
akt seksualny, oraz drugie zdarzenie, czyli narodziny
dziecka, byly tak dalekie w czasie (dzieli je przeciez az
dziewig¢ miesigcey), ze czlowiek nie byt w stanie ich
polaczyé. Ludzie uwazali, ze kobieta wydaje na $wiat
dziecko za sprawg kontaktu z sifami natury. Poczgcie
moglo dokonaé si¢ za sprawa duchéw przodkéw,
zapladniajacej mocy bogdéw lub sit przyrody, takich
jak wiatr czy woda. Takie przekonania istnialy jesz-
cze w starozytnej Grecji, w czasach Homera (ok. 800
p-n.c.). Pozostatocia tego jest poglad, ktéra przetrwat
np. w chrzescijafistwie, ze Matka Boska byta dzie-
wicg zaptodniong przez Ducha Swigtego. Ludzie nie
zdawali sobie sprawy, ze aby narodzit si¢ czlowiek,
potrzebny jest rowniez me¢zczyzna. Jego rola w kreacji
nowego zycia byla wedtug nich zerowa i wszystko
nalezato do kobiety. Kobieca ptodno$é — zdolnosé
wydawania na $wiat dziecka, zdolnos¢ kreacji nowe-
go czlowicka — miata boski charakter. Co za tym
idzie, boski charakter miala réwniez brama, przez
ktorg cztowick przybywat na $wiat, czyli wagina. Byta
symbolicznym poczatkiem §wiata, Zrodlem istnienia.
Logicznym nastgpstwem bylo to, ze nalezy ja szano-
wac 1 czcié¢. Obecnie zupelnie zrozumiale jest skoja-
rzenie waginy z plodnoscig — nikogo to nie dziwi. Dla
naszych przodkdéw i sposobu ich postrzegania kobie-
cych zdolnosci prokreacyjnych wagina byla réwniez
symbolem szczgdcia i zdrowia. Posiadata takze moc
sprawczy — je$li kobieta dobrowolnie odslonifa
swoje narzady plciowe, mogla odstraszy¢ drapiezni-
ka, wrogich wojownikdéw czy grozne bdstwa. Mogta
tez powstrzyma¢ huragan i odpegdzié zte demony
— jednym stowem — mogla zapobiec nieszczgSciu.
Opowiesci o kobietach, ktore obnazaly swoj srom, nie
pochodza wylacznie z jednego okresu historycznego
czy z jednego okreslonego miejsca na ziemi. Pojawialy
si¢ od starozytnoSci po czasy wspdlczesne i obejmo-
waly rézne kontynenty. Ten rytualny akt obnazenia
sromu zyskal swoja nazwe dzigki Herodotowi, ktéry
opisal go jako ana-suromai, co z greckiego mozna
przettumaczy¢ jako ,podnie$é ubranie”. Najbardziej
znang opowiescia, ktora byta przykladem aktu ana-su-
romai, jest historia opisana przez Plutarcha w szkicu
»,Odwaga kobiet”. Opisuje on zbiorowe obnazenie
sromu, ktére zmienito wynik wojny. Mialo to miej-
sce podczas jednej z walk Perséw z Medami, kiedy
to Persowie w wyniku napierajacej sity wroga stracili
odwagg 1 wiar¢ w swoja wygrana. Postanowili zbiec
z pola walki. Drogg ucieczki zagrodzity im kobiety,
ktore staly z zadartymi spédnicami, ukazujac swoje
nagie sromy i wyzywajac ich od tchérzy. Zawstydzeni
tym widokiem Persowie wrdcili na pole walki i poko-
nali wroga. Stad tez pochodzi okreslenie sromotny
wstyd. Moc oddziatywania nagiego sromu zwielokrot-
niafa swoja sile dzigki liczbie kobiet bioracych udziat

w akcie ana-suromai. Im wigcej kobiet, tym silniej-
sze ich dziatanie. Historyk z I wieku Pliniusz pisat
w swojej ,Historii naturalnej”, ze widok nagiej kobie-
ty ucisza i poskramia burze gradowe, traby powietrzne
i blyskawice. Jeden z XVI-wiecznych podréznikéw
zanotowal péinocnoamerykanskie wierzenie, wedlug
ktorego widok sromu kobiecego jest w stanie odpedzié
lwy. Wedtug wierzeni rosyjskich tylko mloda kobieta
moze odstraszy¢ zblakanego niedzwiedzia, unoszac
swoja sukienke. W kulturze polinezyjskiej, aby wype-
dzi¢ ztego ducha, stosowano przysiad nagiej kobiety
na klatce piersiowej opgtanego. W innych wierzeniach
zatrudnione na pogrzebach placzki obnazaly swoje
genitalia, aby odpedzi¢ demony. W 1977 roku Walter
Mahon-Smith opisat w gazecie ,Irish Times” pewne
zdarzenie, ktérego byt swiadkiem jako maty chtopiec.
Nieopodal miasta, w ktérym mieszkal, trwata niezgo-
da migdzy dwoma rodzinami. Ktérego$ dnia wypro-
wadzeni z réwnowagi me¢zczyzni ruszyli uzbrojeni
w widly i kije w strong wrogiego domostwa. Na progu
przywitata ich gospodyni, ktéra zadarta wysoko spdd-
nicg, ukazujac swoj nagi srom. Zawstydzeni mezczyz-
ni uciekli.

W wielu spotecznosciach Afryki, Nowej Gwinei
i krajach dawnej Europy obnazanie narzadéw plcio-
wych przez kobiety bylo aktem upokorzenia dla spraw-
cow, ktorzy dopuscili si¢ przemocy lub obrazliwych
czynéw. Kobiety ludu Kom z zachodniego Kamerunu
do dzisiaj praktykuja zwyczaj zwany anulu. Rytual
sklada si¢ z tafica, w czasie ktérego kobiety ukazuja
sprawcy haniebnych czyndéw swoje nagie genitalia.
W ten sposéb kobiety ludu Kom sprawuja straz nad
podstawowymi zasadami funkcjonowania wspdlno-
ty. Jesli jaka$ kobiceta jest $wiadkiem zniewagi innej
kobiety (zwlaszcza starszej lub cigzarnej), kazirodztwa
badz agresji wobec stabszych, wydaje z siebie pisk-
liwy dzwigk, ktory jest sygnalem dla innych kobiet.
Wszystkie kobiety si¢ zbieraja i zbiorowo zawstydza-
ja winnego. W czasie tafica Spiewaja improwizowane
pies$ni na temat czynu, ktdrego dopuscil si¢ przestep-
ca. Jesli winowajca wyraza skruchg, zostaje obmyty
na znak oczyszczenia z winy. Jesli nie przejawia zalu
za swoj czyn, zostaje wypgdzony z wioski. Powrdcié
moze jedynie wtedy, kiedy zdecyduje si¢ na przepro-
siny. Antropolodzy ttumacza, ze akt anulu to oprocz
$rodka dyscyplinarnego réwniez prezentacja dumy
afrykanskich kobiet z wlasnej plci 1 wlasnych narza-
doéw plciowych. Jest to sytuacja skrajnie odmienna
niz w przypadku kobiet europejskich, ktorym towa-
rzyszy raczej wstyd. Pod koniec XVII wicku zszoko-
wani podréznicy europejscy byli §wiadkami obnaze-
nia genitaliéw przez kobiety Khoisan z poludniowej
Afryki. Mgzczyzni nie wiedzieli, ze byt to akt odstra-
szenia intruzéw, ktérymi byli. Dla nich byl to akt
bezwstydny i niegodny, ktérego mogt si¢ dopuscié
jedynie prymitywny czlowiek.

Wszystkie te przyklady zdaja si¢ przypominaé cos,
o czym my wspolcze$ni zupelnie nie pamigtamy:
»Szanuj to miejsce, bo wilasnie tedy przyszedles na
Swiat”.

Ten tekst nie jest apelem wzywajacym kobiety do zbio-
rowego obnazania sroméw (chociaz wiem, ze znalez-
liby si¢ zwolennicy tego procederu). Nie namawiam
do oddawania majestatycznych poktondéw szczelinie
w skale ani nie chodzi mi o budowanie monstrual-
nych pomnikéw waginy. Nie sugeruj¢ skrajnego
i doslownego traktowania wszystkich przytoczonych
przeze mnie opowieSci. Chodzi mi o wyciagniecie
zdrowych, racjonalnych wnioskéw, ktére moglyby
zmieni¢ nasze zycie na lepsze (wiem, ze oczywiScie
znajda si¢ tacy, ktérzy nie czuja potrzeby zmian).
Moze i historie o kulcie waginy sa dla nas prymitywne
1 zabawne, jednak jest tam pewien element, na ktory
warto zwrdci¢ uwagg. Wszedzie pojawia si¢ szacu-
nek, ktéry w naszym $wiecie zupelnie si¢ z waging
nie laczy.

RESPECT THE VAGINA

SERRA DA LAPA, A SMALL TOWN IN
NORTHERN PORTUGAL, ORGANIZES

PROCESSIONS T0 A CHURCH WHICH,
INSTEAD OF AN ALTAR, HAS TWO
GRANITE ROCKS WITH AN ENTRANCE
T0 A SMALL GROTTO BETWEEN THEM.
THE LOCALS CALL THIS PLACE “THE
SLIT OF OUR LADY OF LAPA.”

Most contemporaries find the phallic cult rather obvious
—we’ve all heard of it, thousands of pages have been written
about it. 've always been curious about the cult of vagina and
couldn’t accept the possibility that female genitals were never
appreciated. I never believed Freud and his theory of female
penis envy. And so, I started my search for information about
cultures which would cultivate the cult of vagina.
For a long time, people had no idea “where children came
from.” It was only in 1875 that Oscar Hertwig discovered that
insemination takes place when a sperm cell and an ovum con-
nect. Before that time, people invented all types of more or less
magical theories, which inevitably aftected daily lives and social
position of men and women. Ancient cultures approached sex
mainly from the ethical point of view. For centuries, people
couldn’t conduct proper medical research (either due to their
lack of tools for it or to prohibitions which had been enforced),
and so they were forced to speculate. One of the theories says
that woman has identical sexual organs to man, only hidden
inside her body. We may find it funny now, but this belief was
actually common for nearly two thousand years (from the 3rd
century BC until 17th/18th centuries). As Ludwig Fleck, a 20th
century Polish-German doctor of medicine and philosopher,
once remarked, science is like art and life in that respect that
only things faithful to our culture can be considered real. If
something exceeds dominating moral norms, it cannot be ac-
cepted. This is as true today as it was back then.
Unfortunately, those false beliefs affected women’s social posi-
tion. According to Aristotle, gender was decided by the amount
of heat of one’s body. A male became a male only because he
had more valuable heat within his body than a female (in-
animate objects were referred to as “male” or “female” also
in accordance to the amount of heat they generated). Then
the hierarchy was introduced which valorized warmth over
coldness. Eventually, Aristotle came to think that women were
but distorted men. Other thinkers followed into his footsteps.
A prominent Roman physician named Galen wrote a treatise
titled “On the Utility of the Parts of the Body,” where he ex-
plained the way in which heat affects male and female sexual
organs. He claimed that women were less perfect than men,
since — due to their insufficient body temperature — they were
unable to develop a penis, or the external sexual organ. He thus
perceived women as underdeveloped human beings, and even
went as far as saying that “a woman is not a human creature, but
something denaturalized.” And so science had “proven” that
women are inferior to men.
Another interesting theory was the one of preformation. This
hypothesis was born in the 17th century in relation to a 1677
discovery by Antonie van Leeuwenhoek, who discovered
sperm cells in human semen. Within those sperm cells he also
noticed differentiated vessels which he believed to be nerves,
arteries and veins. As a result, the theory of preformation as-
sumed that each sperm cell includes a miniature, fully-formed
human being (called homunculus) inside. The only function of
the female body was to nourish the cell. The followers of this
theory (called “spermists”) believed that each ejaculation meant
death to millions of miniature people, and so they were vocal
against masturbation and contraception. Another implication of
this theory was that female sexual organs were only a vessel, an
“incubator” for a ready-made human being where it can grow
to reach a proper size.
Christianity also affected the way people perceived their sexual
organs. Saint Augustine claimed that the female organ located
between “the feces and the urine” must be impure; on the other
hand, he also claimed that it is semen which transfers the “curse
of Adam” onto next generations. Unfortunately, his gloomy
beliefs became very popular, and eventually made people per-
ceive human sexuality as an evil beast, whose muzzle was the
Christian faith. Victorian moral code of the 19th century forbid
girls to see themselves naked, even if it was a reflection on water.
Special water-mudding powder was sold to prevent women
from seeing the shameful sight. It was considered indecent to
place mirrors where one could see him or herself naked.
We are still haunted by beliefs transferred onto us from previ-
ous generations, although many things in the area of sexuality
are undergoing a change. I've noticed it myself in my everyday
ife. However, our awareness still leaves much to be desired.
Although it may be difficult to change our approach to the sub-
ject of sexuality, I'll try and make an attempt.
Let’s go back in time to prehistoric times, when people didn’t
associate the sexual act with childbirth. The two events are



separated by whole nine months, and so men didn’t even think
one could be in any way related to the other. They believed
women give birth due to their contact with forces of nature.
Conception might result from actions taken by ancient spirits,
Gods or forces of nature, such as water or wind. Even ancient
Greceks and carly Christians (the Mother of God conceived
her son by divine intervention) shared this belief. People didn’t
realize that it also takes a man to make a baby — they considered
the creation of new life an exclusively female task and privi-
lege. Female fertility, the ability to bring a child to the world,
was considered divine in nature. Consequently, vagina — the
gateway to the world — was also perceived as divine. It was
a symbolic beginning of the world and all existence; moreo-
ver, it was also a symbol of happiness and health. It was only
logical to worship the vagina. The organ was also believed to
have a causative power — a woman who voluntarily uncovered
her genitals could scare away a predator, enemy warriors, evil
deities or even hurricanes; in other words, she could prevent
disasters. In his work “On the Bravery of Women,” Plutarch
described a story about a collective exposure of female geni-
tals which altered the outcome of a war. During battle, the
Persians fled the advancing forces but were abruptly halted
by a large crowd of women, who all raised their skirts to flash
their naked genitals. Shocked and perhaps shamed by this sud-
den exposure, the army turned back to face their enemies and
succeeded. The belief in the power of vagina was common all
around the world: a 16th century voyager wrote about a north
African tribe who believed female genitals could scare lions
away; Russian tradition says that only a young woman can
scare a stray bear away by lifting her skirt up; in Polynesia, to
make an exorcism it was necessary for a naked woman to sit on
the possessed person’s chest. In 1977, Walter Mahon-Smith
described an event he had witnessed as a boy for the “Irish
Times” — two families who lived nearby his town had a long-
lasting dispute. One day, men from one of the households took
pitchforks and clubs in their hands and set off to attack the
house of their enemies. At the threshold they were welcomed
by a hostess who lifted her skirt up and showed them her na-
ked labia — the men ran away in shame.

Many communities in Africa, New Guinea and countries of
ancient Europe practiced female exposure as an act of humili-
ation for perpetrators who were guilty of violence or oftensive
actions. Women of the Kom tribe in western Cameroon still
perform the “anulu” ritual, during which they show their geni-
tals to offenders. Moreover, Kom women are guardians of their
community’s peace and proper functioning. If a woman sees
another woman being oftended (especially if the latter is eld-
erly or pregnant) or is witness to incest or aggression targeted
at weaker members of the tribe, she makes a loud, shrill sound
which is a signal for other women to gather round. Together,
they perform a ritual to shame the perpetrator: they dance and
improvise songs about his evil deed. If the violator repents,
he is washed to symbolize his purification of his guilt. If he
doesn’t express repentance, he is banished from the village and
can only come back after he apologizes. Anthropologists ex-
plain that “anulu” is not only a means of discipline, but it also
expresses the fact that African women are proud of their sex
and their sexual organs. The situation is diametrically opposite
for European women, who tend to feel ashamed about it.

In the late 17th century, shocked European explorers were
witness to an act of genital exposure by Khoisan women from
southern Africa. Men had no idea that the purpose of that act
was to scare away the intruders which they’d been. For them,
the act was shameless and low, the kind that only a primitive
human being could perform.

All those examples seem to remind us about something we
tend to forget about: “Respect this spot, because that was your
gateway to this world.” This article is not a call for women to
gather up and expose their intimate parts (although I am aware
that many men would be grateful if such an event actually took
place). I don’t encourage pious bows before a slit in a granite
wall nor construction of gigantic, vagina-shaped monuments.
I don’t want anyone to approach the stories I've quoted here
in an extreme and literal way. What I would like you to do
is to come to healthy, rational conclusions which could make
our lives better (of course I realize that some people don’t feel
the need to change at all). Stories about the cult of vagina may
seem primitive and funny to us; nevertheless, they all include
an aspect we should pay some attention to. The aspect in ques-
tion is the one of respect — in our, Western world, this word is
never associated with vagina. And perhaps it should be g
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